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W o j n a  w c h o d z i  w  n o w ą  fa z ą  s t a w i a j ą c  p r z e d  n a s z y m i  o c z y m a  g ro z ą  'l  
n a d c i ą g a j ą c y c h  ze  w s c h o d u  w y p a d k ó w ,

W  p o c z u c iu  k o n ie c z n o ś c i  p r z y g o to w a n ia  s p o ł e c z e ń s t w a  do p r z y ję c ik  
n a j c i ę ż s z y c h  c io s ó w  p o d a j e m y  p o n iż e j  sk ró t  a r t y k u łu  w y d r u k o w a n e g o , .  ̂  
w  o s ta tn im  n u m e r z e  „ M y ś l i  P a ń s tw o w e j " ,  a r ty k u łu  n a c e c h o w a n e g o  r z e t e l n ą  ‘ 
t r o s k ą  o lo sy  R z e c z y p o s p o l i t e j .  «

„ S p r a w o w a n i e  w ł a d z y  w y m a g a  p r z e d e  w s z y s tk im  p o c z u c i a  o d p o w i e ­
d z i a ln o ś c i  ze  s t r o n y  c z y n n ik ó w  s p r a w u j ą c y c h  ją. N ie  p o s i a d a m y ,  n i e s te ty ,  
r z ą d u  j e d n o ś c i  n a ro d o w e j ,  p o s i a d a m y  je d y n ie  r z ą d  o p a r t y  o t r z y  s t r o n n i c t w a ,  
j a k a k o l w i e k  b ę d z ie  o c e n a  te j  sy tu a c j i  i u k ł a d  stosunków- s tą d  w y n ik a j ą c y c h ,  
j a k i e k o l w i e k  b ę d ą  b ł ę d y  w  s p o s o b ie  u jm o w a n ia  . z a g a d n ie ń  w e w n ę t r z n y c h , 
ze  s t r o n y  o d p o w i e d z i a l n y c h  s t ro n n ic tw ,  g a b in e t  m i a n o w a n y  p r z e z  P r e z y d e n t a  t; 
R z e c z y p o s p o l i t e j  je s t  j e d y n y m  le g a ln y m  r z ą d e m  p o lsk im .  Na n ;m  w i ę c  i n a  .w 
jego  e k s p o z y tu ra c h  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  W K ćaju  c i ą ż y  o d p o w i e d z i a l ­
n o ść  za  s p r a w o w a n ie  r z ą d ó w  w P o lsce ,

T o c z ą c a  się  w o jn a  w c h o d z i  w  n o w ą  fazę .  Ż e b y  p r z e w i d z i e ć  d a l s z y  o- 
ro zw ó j  w y p a d k ó w  i u k ł a d  s t o s u n k ó w  i s i ł  n a  t e r e n i e  m ię d z y n a r o d o w y m ,  ~ 
p o s i a d a m y  z b y t  m a ło  e l e m e n t ó w .  R z ąd  i jego  e k s p o z y tu ra  w  K ra ju ,  i z ty-  
tu łu  sw o je j  p o z y c j i  o f ic ja ln e j ,  i z t y tu łu  ś r o d k ó w  k tó ry m i  ro z p o rz ą d z a j ą ,  
w i n n y  m ie ć  ty c h  e l e m e n t ó w  z n a c z n ie  w ię c e j .  E k s p o z y tu r a  w  K r a ju  w i n n a  w 
r z ą d  o b s łu g iw a ć  w e d łu g  w ł a s n y c h  m o ż l iw o śc i ,  k tó r e  tu ta j  z d o b y ć  p o tra f i ,  ■* 
R z ą d  n a  e m ig ra c j i  n ie  m o ż e  b y ć  ś w ia d o m  n as ze j  w ła s n e j  sy tu a c j i ,  w y n ik a ją -  
ce j  i z a le ż p e j  w  d uże j  m ie r z e  od  p o s t a w y  p sy c h ic z n e j  i w o l i  N a r o d u ,  o r a z  t ó  
o d  n u r tu ,  w  ja k i  n a  p r z e s t r z e n i  c z t e r e c h  la t  u k ł a d a  się  m y ś l  i o p in ia  - 
w  K ra ju ,  E k s p o z y tu r y  R z ą d u  o b o w i ą z a n e  . s ą  do  s u m ie n n e g o  i u c z c iw e g o  ■ 
p r z e k a z y w a n i a  n a  e m ig ra c ję  r e la c j i  o s t a n ie  r z e c z y  w  K rc ju  i n ie  w o ln o  im 
r o b i ć  teg o  p o d  k ą t e m  w i d z e n i a  i n t e r e s ó w  ty c h  cz-y in n y c h  g ru p  p o l i t y c z ­
n y c h ,  m u s i  to  b y ć  ro b io n e  p o d  k ą t e m  w i d z e n i a  in t e r e s ó w  p a ń s tw o w y c h  
i o g ó ln o - n a ro d o w y c h .  E k s p o z y tu r y  , w  K r a j u  n ie  m o g ą  s p r o w a d z a ć  sw ej 
fu n k c j i  w y łą c z n ie  d o  d z i a ł a ń  s p r a w o z d a w c z y c h ,  m u s z ą  i s ą  z o b o w i ą z a n e  ,r 
do  s t a w i a n i a  p o z y ty w n y c h  i k o n k r e tn y c h  p l a n ó w  d z ia ł a n i a ,  w id z i a n y c h  z  tej  
p e r s p e k t y w y ,  k tó r ą  m a  K ra j ,

vfest p e w n e ,  że  c z y n n ik  r z ą d o w y ,  do  k tó r e g o  t a k  s k w a p l i w i e  i za -  
c h ł a n n i e  p c h a j ą  się n i e k t ó r e  g ru p y  p o l i t y c z n e ,  o b o w i ą z a n y  jes t  p r z e w i d y w a ć  
i d o  p r z e w i d y w a ń  s w o ic h  s to s o w a ć  z a r z ą d z e n i a  i m o b i l i z o w a ć  s i ły  i ś ro d k i .  .

W o j n a  w c h o d z i  w n o w ą  fazę .



. _ Na dziesięć  w ar ian tów  w  p rzew idyw an iu  dalszego jej biegu i n o s ,,  
nięc  zarow no  p rzec iw n ik ó w  jak i k on trahen tów ,  Wydaje się, że w oTm hi

m i J CRzeczypospoli te jZeW1 ^  wkr0Czenie w o>sk sowieckich  na  zie-

W  tych ośmiu w ar ian tach  mieści cię o lb rzym ia  skala: poczvnaiac  od 
możliwości na jłagodnie jszych  do sugestii  na jc ięższych, jakie znała  już jw sz a
z 1t!I0rrhIa ' l ł prZef  to ry T  i f d nak  rozum nakazuje  się nie  cofać, W  każdej 
* tych a l te rn a ty w  musimy , t o z a w s z e l k ą  c e n ę  znah-źć m ie i s c i

s k L j r raZcji!\ u n u  ° WI yCb P° lskiemu myśleniu  politycznem u -  pol-

W rzesień  1939 roku przyn iós ł  nam strasz liwą ka tas tro fę  ale  soośród 
zarzutów  najostrzejszej k rytyki  k ierow anych  pod ad resem  władz państw o
NiYe° L n, t 10S-rZe|SZymiźeS- zarzut  braku przygotow ania  Kraju do okupacji Nie zostawiono- w Kraju nic, ani pieniędzv, an i  sprzętu  radiow ego ani
n v r h  d m,atenalowf wybuchowych ,  ani wreszcie  a rmii  ludzi przeznaczo-
c iern im y T d  l a ^ r t 1113 h ™ o k re ?ie ołcupncji. Za ten  brak  p rzew id y w an ia  
«nn- i czterech, — improwizujemy, n a d rab iam y  braki, dz ięk i  nie.
spożytym siłom i n iespoży tem u pa tr io tyzm owi całego Narodu,

J a k  w ygląda  w obec  jutra dzis ie jsza polska rzeczywistość?
Co myślą, co zam ierza ją  czynić  p o lsk ie  w ładze?
O tum anien ie  pak tem  p o lsk o - ro sy jsk im  m inęło  na  szczęście — su. 

gesue  wszechm ocy  naszych anglo-s skich sojuszników zaczynają  powoli s łab ­
nąc -  tak myśli dzis ogół spo łeczeńs tw a polskiego. Ale  jak e jest stanos&jEair 1 °",,ch

Niestety,  pustkę  próbuje  się  zasłonić na jg łębszą  ta jem nica  Dotvch 
czas Widzimy tylko, że cała uwaga  k ie ro w an a  jest na  głupte w e w n e lrz n e  
nnh“ ryw na a !?klc1°n °w a m e  się zajmowanymi f ikcy jn ie '  stanowiskam i na  
pobieran ie  pensji i na sw ary  w ew nętrzne .  Im potencja  czynników  ’ m ro- 
da ,nych n ap aw a  nas najg ębszą  troską. Domagamy się, aby  zag a d n ie n L  
w t a S 6^ -  mobil izacja  i p lanow anie ,  znalaz ły  czołowe mie jsce  
wvdanp i n r l  1 czynników. Zarządzen ia ,  w kilku w ar ian tach ,  muszą hyć 
publiczna  -  m e  kryjc ie  się za kurtyną  konspiracji ,  bo opinia
d e r v d  1 zna nędzę  naszej rzeczywistości.  Zdarzenia ,  k tóre  idą, mogą
k u r lz y  T ie  i°k u rc rv  T  Str,:iSzllWych e f k rach. S tan  posiadan ia  polski wciąż  

y się kurczy. Trzeba w poczuciu odpow iedzia lnośc i  zrobić  wszystko

f i t e f 8zy y 1 środ!d by lemu zapobiec' Trzeba
czasu - 7 t l T J n t e  m am y w i d e .  *“ * ZrCaliz0wanla wy» atTa 'czynnika

Z£odnłte. z °p in ią  całego społeczeństw a wzywam y do przep row adzen ia
konkretnego3 orz  g* rZeCZywistoś« -  k tó rą  mamy Sprzed7 so b ą"  wzyw am y d "  Konkretnego p rzygotow ania  zarząd zeń  i instrukcji .

7 d r , l , „ d W  o b l?czu nadch o d zący ch  w ypadków , jeżeli  nie  na wielkość — to 
Zdobądźmy się na  uczc iw ość  w p e łn ie n iu  p rzy ję tych  na s iebie  obowiązków”

dzialności" a ' ąC llmyCh ° d w sPółf'ra cy' pam ię ta jc ie  o swojej odpowie-



H  t y d z i e ń  z a g r a n i c ą

N .  J E S T  f O M D A N Y ,
„T im es a"; y a r t>kui w  jed nym  z ostatnich n u m er ó w

J S J W & s s i & r ó !  * s ,»“ “sam a p rzez  s ię  d o sta teczn ą  gw arancją  T w ia to w e d o  ’ k \ o re S0 P o tęga  by ła b y  
którym  od czasu do czasu łudzą  s ię  m arzvoi l«r P, .0,,u ,est  urojeniem,
krajach m ó w ią c y c h  po  an g ie lsk u  M arzenie  ‘ 7 tPy ^ Ic leJe w e  w szy stk ich
p o lega  nie ty lk o  na U k c e w a E u  i l y c h  m a^arstw a “ f  ’ Jc tó re j
rea l izacja  takiej k o n cep cj i  w y w o ła ła b v  wćró-J ■ ' t_e~ Da reakcji, jaką
europejskich, R ó w n ie ż  z w ę ż s z e g o  punktu wiH lnl?y  n arod ów , z w ła s z c z a  
c z e ń s tw a  brytyjskiego w y łą c z n a  w spó lnota  m i T d z v T *  ty lk °  b e z Pi e -
nami Zjednoczonym i n ie  przy n io s ła b y  zdan iem  A ,m P trium  brytyjskim a Sta-  
p ie c z e ń s tw a ,  D z ięk i  n i / w / s p y b r v f y j s k i e s M v h V T ' ^ f  P ° Ż^ n eŚ °  h « -  
i n ie  ła tw ą  do obrony p la có w k a  św iata  mń * - ® ę oc -̂e głą, ek sp o n o w a n ą  
c ię ż k o ś c i  którego b y łb y  bardzo o d d a lo n y  od Fnrn °  r f °  ,?P ^ k lsk u ,  środek  
k on tyn en tem  sk ło n n y m  do z ,b u r z e ń  albo też I .op°  Europa b ęd z ie
V ,  Brytania nie  b ę d z ie  mogła u p atryw ać  beznieczeń* urzl.i w Vm ’ d opóty  
w a n iu  się od niej .  Idąc je szc ze  d a k i  v rT;2 Pl e c z e ń s tw a  sw ojego  w  izo lo -  

n ależy ,  że  i S tany  Zjednoczone  n ie  mntfJ31n'?,S,Z.°.ną s łu szn o śc ią  stwier-  
w iera n eg o  na nio p rzez  w yd arzen ia  europejsk ie  Obi" S‘? J ° d ™Pły w u < WV  
d z ie ln o śc i  pokoju  i wojny są do sta teczn ie  -o r z e L  ° b,aWy d o w o d z ą c e  n iepo-  
d aje  się ,  że  mniej s ię  b ęd z ie  no fet ■ *• ? ny 'vuJące, Co w ięcej ,  w y -  
Wieniu b e z p ie c z e ń s tw a  im perium  brytyjsk iego T z T  m e t l V pr z e c i ws f a ' 
O b o w ią zk iem  im perium  brytyjsk iego b ęd zie  s t a n i e  ^  eur0P'?isk iemu,
ropie  jak i na P a cy fik u  i w sn ń ln e  1 s tan ie  za ro w n o  na straży w  Eu-
z a n ie  s ię  z tego  o b o w ią z k u  b e d zie  P°  e n i e , , odP o w i e dz ia lnośc i ,  W y w ią -
m *  d a . i  J„ e d t w -
do utrzymania pokoju. Ta k o n c e p c ia  nie  mo *ze.rsze l spolnoty ,  dążącej
p o m o c y  p otężnego  w s p ó łp ra co w n ik a  z a m o r s k i  ł Ur2ed z y r/ i s -tni° u a  bez
w  stopniu  w ię k sz y m  n a w et  niż w ob ecn ej  ch w i l i  u d z i V " 1^ 30 ?dzle  nEdto 
c o w m k a  na te r e n ie  samej Europy ■ Ta o J ó l n a  , nt L PotSżn eŚ °  współpra-  
c z e m e  dla kierunku po l i tyk i  imperium I w  * P ?trzeba ma P o d s ta w o w e  zna-  
tania  -  p isze  d z ienn ik  -  m ^  s p o f f l a d a ^ ’ ź °  W Przysz ł°śc i .  W. Bry-  
kontynent ,  skąd za w s z e  p o c h o d z i ł W a w I s k a  z a Z T  ■ K a ™.ł  uLa M a a che na 
M usi ró w n ież  spoglądać  p oprzez  o c e  Z „ z# gr* ? V ąc,e l e l b ezp ieczeń s tw u ,  
t e ż  w y łą c z n a  w s p ó ln o ta  r S o  i  kon tyn en ty .  D latego
i n ieeu ro p ejsk im ,  ch o c ia żb y  n a w e t  była ^ ^ ‘ wem  europejskim jak
w s p ó ln o c ie  narodów  d o sta teczn ie  • ° gI , ’ n Ie z a P ew ni brytyjskiej
n ik  zw raca  uw agę ,  że  r ó w n ież  w  Stano " u ' 7P° ^ ‘aWy b e z p ie c z e ń s tw a .  D z jen> 
i w p ły w o w y c h  jednostek, bezniecT-Pńcf^ Z jednoczonych  w  opinii  bystrych  
Stworzeniu p o d s ta w o w e g o  porozum ienia  I L T /v t  w in n o  b y ć  oparte na 
s tw am i jako na zarodku światowetfn Rv«ł rr ?e ™a a -k°  czterem a pań-

* s s  s a e i a ą A t e t t e



nad  światem; 2) dla dobra  swego i ludzkości w yrzek n ie  się raz na zawsze 
izokicjonalizmu; 3) pokój będzie w ykorzystany,  czyli  Niemcy zostaną raz na 
zawsze unieszkodliwieni .

W reszc ie  w niosek  os ta tn i  — r ó w n i a  doniosły: G ran ice  zain teresowań
angielskich  i am erykańsk ich  leżą  nad R enem  tak  samo jak nad Wisłą, nad  
T ybrem  tak  jak nad Dunajem . .W ynika  z tego logiczna zapow iedź  ob jęc ia  
p rzez  Anglię skuiecznej obrony przyszłego pokoju  i nie  n aw racan ia  do  b łę ­
dów pow ersa lsk ich .  E nuncjac ja  „Tim es’a" zw raca  się p rzec iw  hegemonii 
w ie lk ich  m ocarstw , a więc p rzec iw  pomysłom, przyp isyw anym  .Anglii  przez  
p ropagandę  n iem iecką,  a chętn ie  s łuchanym w M sskw ie  — o podziale  E u ropy  
pa jakieś sfery, wpływów.

Poglądy „Tim es’a ” ną  tem a t  organizacji  pokoju n ie  zawsze szły po 
linii  polskiej racji  stanu, tym w iększą  wartość  mają d l a '  nas powyżej c y to ­
w an e  w yw ody.

-f- D W IE  ROCZNICE, Obchodziliśmy n iedaw no  dw ie  rocznice,  Rocz­
nica. b i tw y o Anglię  s ta ła  się  sposobnością  gorących m odłów dziękczynnych,  
R oczn ica  p odp isan ia  p a k tu  t rzech  była dosyć smętna.  R ibben trop ,  Shige 
i n iew idz ia lny  Mussolini wygłosil i  bom bastyczne  p rzem ów ien ia  b e z  wiel­
k iego p rzekonania ,  Brzmiało  to tak  jakby sobie pogwizdywali  jeden do d ru ­
giego, by  sobie wzajemnie dodać  odwagi.  Inaczej było rok temu, k iedy  27 
w rześn ia  1942 r. obchodzono z w ie lk im  ryk iem  (rąb. R ib b en t ro p  ośw iadczy ł  
wówczas:

„Trzy w ie lk ie  na rody  z łączone tym pak tem  tw orzą  jedność n ie ro zer ­
walną,  Ż aden  z n ich n ie  złoży broni, dopóki nie zostanie u t rw a lan y  nowy 
ład. Jap o n ia  zagraża w Ind iach  sam em u sercu  imperium  brytyjskiego, 
a wojska n iem ieck ie  i w łoskie  stoją u bram Egiptu. W szelkie  p róby  l ąd o ­
w ania .  sprzym ierzonych w  Euronie  spotkają  się z takim  samym przy jęciem  
jak  pod D ieppe,  a sp raw a  tonażu  -stał i się już dla n ich  zagadaien iem  niero-  
zw iązalnym , k tóre  n igdy nie pozwoli im na s tw orzen ie  decydyjącego fron tu  
przeciw/ nam. Z d obędz iem y  Sta lingrad  i po tym ciosie Rosja nigdy się  już 
nie podniesie .  -— Zasadniczo z a g a d n ie n ia . Europy  zostały już ro zw iązane  
przez  zdobycie  Ukrainy. P aństw a  pak tu  „osi” są p a n a m i ‘p o łożen ia  w E u ­
ropie z każdego punktu  w id z e n ia ”, W tym roku  fa.yfara n iem iecka  brzm ia ła  
dość fałszywie.

W ojska  brytyjskie  i am erykańsk ie  V armii zajęły N eapol  — a o tysiąc  
mil na  w schód  w,ojska rosyjskie oczyściły  z n iem ieck ich  pozycji przyczó ł­
kowych  lew y brzeg Dniepru .  W ar to  przypom nieć  sobie, że rok tem u było 
inaczej. Rok tem u  nikt z nas nie śm iałby m arzyć  o lądow an iu  pod  Neapo- '  
lem, ani o osiągnięciu p rzez  Rosjan lin i i  Dniepru . Z as tanaw ia l iśm y się 
w tedy,  czy aby  uda się armii czerwonej u trzym ać linię Wołgi i czy a n ­
glikom uda się bronić linię Nilu. Lądow an ie  w Europie  w y daw ało  się w ó ­
wczas dalekim m arzeniem, Byliśmy p e łn i  w te d y  wielkiei  troski.  Ale był 
w tedy  człowiek, k tóry  był w ielkie j  pewności.  Znacie  go wszyscy. Adolf 
H i t le r  w dniu  30.IX p rzem aw ia ł  do w iwatującej ,  rozwrzeszczanej  rzeszy de ­
legatów par ty jnych  w  Spor ipa las t  w Berlin ie.  M ówił im o 'w ie lk ich  z w y ­
c ięstwach na W schodzie ,  m ówił  im jak zdobyto  i organizować się będzie  — 
oczywiście  na korzyść  N iem iec  — ziemie zbożowe i bogactw a m ineralne  
LIkrainy i jak to wo jska  n iem ieck ie  zbliżają się do nafty  kaukauskiej,  Po- 
•1



w i e d z i a ł  ze  S t a l i n g ra d  b ę d z ie  z d o b y ły ,  ż,e tego  m o g ą  b y ć  c a ł k o w i c i e  
p e w n i  i  ze  ż a d n a  s i ł a  l u d z k a  p o  tym  N ie m c ó w  s t a m t ą d  n ie  r u sz y  

' °  A f ry c e  n ie  m ów ił ,  N ie  p o t r z e b o w a ł  n ic  m ó w ić ,  bo za  n im  n a  p o d iu m  
w i t a n y  f o n e t y c z n y m i  o k r z y k a m i  s i e d z i a ł  R o m m el ,  z w y c ię z c a  s p o d  f o b r u k u '  
k tó r y  p r z y b y ł  na  k r o tk i  u r lo p  do B e r l in a  p r z e d  p o p r o w a d z e n i e m  s w y c h  w c i s k

^  t e ’,51162 1 f  T S- hÓd- Ii3S2C2e S*le p o w S a t J a -zez. s H i t l e r ,  k tó r e ,  w a r t o  d z is  p r z y p o m n ie ć :  p o w ie d z i a ł ,  że  g d z i e k o lw ie k  
n j i c y  l ą d o w a l i b y  w  E u ro p ie ,  b ę d ą  m ie l i  s z c z ę ś c ie ,  jeże l i  p o t r a f i ą  s ię  u t r z y ­

m a ć  c h o c b y  p r z e z  9 g o d z in  i że  w s z e lk i e  n a d z i e j e  n a  r o z b i c i e  so juszu  w ło -  
s k o - n i e m i e c k i e g o  są  czy s ty m  s z a l e ń s tw e m .  W y d a j e  się, że  t e r a z  H i t l e r  ża-
n 1 /d v Zw  t, m ° Wę ,'TVg Churchi11 ' C u r t i n ’ F r a s e r ^ S m u t s ,  M a k e n z i e  K in gn igdy  w  t e n  sp o s o b  n ie  p r z e m a w ia j ą .  J e s t  to n au k a I

I A r Y . + w K^ M E N T A R Z  , u °  S Y T t J A C J I  N A  W S C H O D Z I E  P A T R IC K A  
„ . Zi } ? Ł CaI(?S°  o lb r z y m ie g o  f ro n tu  n ie m .- ro s y j sk ie g o  są  t r zy  p u n k t y  

f a c b ń d  1° n ł  P o w a ż n e -  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  P i e r w s z y  to  o d c i n e k  n a
z a c h ó d  i p łn . - z a c h o d  od  S m o le ń sk a ,  g d z ie  w o js k a  r o s y j s k ie  n a jb l i ż e j  są  g ra -
W H ip a n  ',’t , r.Ugl W19 cej w  ś r o d k o w y m  b ie g u  D n i e p r u ,  a t r z e c i
w  d o ln y m  jego b iegu,  m ię d z y  k o l a n e m  r z e k i  a  K ry m e m ,  N a j b a r d z i e j  k r y ­
t y c z n y  jes t  o d c i n e k  sm o le ń s k i ,  g d y ż  S m o le ń s k  by ł  n ie j a k o  z a w ia s ą ,  ł ą c z ą c ą
O D l u d n i ^ n l  t Zy,di.° , n le n ” ‘i c k l c  aż  p o .  L e n in g ra d  z r e s z t ą  f ron tu ,  l e ż ą c a  n a  
p o łu d n iu  od  S m o le ń s k a  P rz e z  u p a d e k  S m o le ń s k a  p o w s ta j e  m o ż l iw o ś ć  o‘de-
kfei W-a Całe^ n . t e H° s k r z y d ła  od  p o ł u d n i a  i od  t a m te j  c z ę ś c i  l in i i  n i e m ie c -
z e n ć b n i Ó c f CJ  ł*mia ' ą n i T  m ie j s c a  d o  m a n e w r o w a n i a  i m o g ą  z o s ta ć  

p h n i ę c i  d o  B a ł ty k u .  D l a t e ' o  w ie lu  r z e c z o z n a w c ó w  w o j s k o w y c h  s p o ­
d z i e w a  się ,  ze  N ie m c y  b ę d ą  s ię  s t a r a l i  s tw o r z y ć  n o w ą  z a w ia s ę  w  te j  oko -  
tcy  i o c z e k u ją  e w e n t u a l n y c h  w a ż n y c h  w a l k  gdz ie ś  w  o k o l i c y  l in i i  k o l e j o ­

w ej ,  b ie g n ą c e j  z p ó łn o c y  na p o ł u d n i e  p r z e z  W i t e b s k  i O rsz ę .  V
ł o „  D r u ś ą  z a w ia s ą  f ro n tu  n i e m ie c k ie g o  jes t  K i jó w ,  l e ż ą c y  n a d  D n ie p r e m ,  

S > , e b; e 2 lego z w r a c a  s ię  w  k i e r u n k u  w s c h o d n im ,  n a  p o c z ą tk u  w ie l ­
k ieg o  tu k u  te j  r zek i .  B ieg n ie  ona ,  p o d o b n i e  j a k  D on  i D o n ie c  ku  w s c h o ­
d o w i ,  p o ty m  s k r ę c a  n a  p o łu d n ie ,  a w- k o ń c u  z w r a c a  się  z n ó w  ku  z a c h o d o w i  

t a k  w p a d a  do m o rza .  S ły s z e l i ś m y  już n i e j e d n o k r o t n i e  w c z a s ie  tej  w o jn y
0 w a l k a c h  w  k o la n ie  D o n u  i w  k o l a n i e  D a ń c a ,  a t e r a z  m o w a  o k o la n i e  
j J n i e p ,u ,  Z a  k a ż d y m  r a z e m  k i e d y  f ro n t  n i e m ie c k i  b ie g ł  l i n i ą  je d n e j  z t y c h

= .W,0r,Z7 1 Wle,lk l  w y s u n ię ty  n a p r z ó d  k l in  ze  w s z y s tk im i  nic b e z p ie c z e ń -  
mi tn k ie g o  u k s z t a ł to w a n ia .  N a d  D o n e m  N ie m c y  za  p ó ź n o  s ię  spos trz eg l i

1 a r m ia  ro sy jsk a  o d c i ę ł a  i z n i s z c z y ła  ich  6 a r m ię  p o d  S ta l in g ra d e m ,  Z po- 
o b n ą  m o ż l iw o śc ią  m u s z ą  s ię  l i c z y ć  z n o w u  nad .  D n ie p r e m ,  Z a w s z e  i s tn ie je

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d r u z g o c ą c e g o  c iosu  ro sy jsk ie go ,  g d z ie ś  m ię d z y  K i jo w e m  
d ly r z e m ie n c z u k ie m  i w e j ś c i a  w ro g a  n a  t y ły  n i e m ie c k ie .  A  N ie m c y  c i e r n i ą  
t e r a z  n a  k o s z m a r  s t a l i n g r a d z k i  i z a w s z e  o b a w i a j ą  się p o w t ó r z e n i a  tej  k lę s k i .  
u y c  może,  ż.e W o b ec  te g o  n i e  b ę d ą  p r ó b o w a l i  b r o n i ć  l in i i  D n ie p ru ,  A le  
iu  w k r a c z a  w  g rę  s p r a w a  K ry m u ,
_ - N ie m c y  m a ją  je s z c z e  t y l k o  j e d n ą  n ik ł ą  l in ię  ł ą c z n o ś c i  z K ry m e m ,  
Która p r o w a d z i  z p r z e s m y k u  p e r e k o p s k ie g o  do  u ;sć ia  D n i e p r u  i t a m  z a l e ż n a  
je s t  o d  p r z e p r a w y  p ro m e m .  J e ż e l i  N ie m c y  c h c ą  s ię  n a  K ry m ie  u t r z y m a ć ,  
m u sz ą  o s m n ić  tę  l in ię ,  a  n a  to  t r z e b a ,  ż e b y  ich  p r a w e  s k r z y d ło  b y ło  m o c n o  
u tw i e r d z o n e  n a  p o z o s ta ły m  im j e s z c z e  o d c in k u  M o rz a  A z o w s k ie g o ,  o d c in k u



zapprosko-m eli topo lsk im . Jeże l i  tu  front n iem ieck i  się załamie, to Krym 
jest s t racony  bez względu  na  to czy u d a  się s tam tąd  w ydobyć  załogę czy 
nie.  J e ż e l i  zaś N iem cy b ę d ą  tego odc in k a  bronili , to powstan ie  n ieb e z p ie ­
czeństwo, odcięcia  k l ina  razem  z dojściem do Krymu, A  jeśli cofną się 
s tracą  Krym, Rosjanie  odzyskają  Sewastopol  — lo tn ic tw o i flota  zyskaią  
bazy do dz ia łań  p rzec iw  sa tel i tom  n iem ieck im  na B ałkanach,

+  K Ł O P O T Y  AN GLIKÓW , Toczy się te raz  wiele  dyskusji  na  t e ­
m at w a ru n k ó w  w k ra jach  okupow anych  — rozpoczął  swój p rzeg ląd  w „Cu- 
ren t  Svents" T ah u  Hol. — „Ja k  wiadomo, w wie lu  z n ich ludność jest n ie ­
dożywiona, w y b u ch a  tam  tyfus i inne  choroby, "Ciężka zima nie u ia tw i  
życia  tym udręczonym  ’rzeszom, I dla nas  nas tan ie  zimy przynosi zmiany. 
P rzed e  wszystkim w .ro z k ła d a c h  jazdy tram w ajów  i autobusów, Czytając je 
dziś  na  stacji kolei podziem nej  w raz  z l icznymi innymi pasażeram i,  poczu­
liśmy jak nam już kością  w gard le  stoi zac iem nian ie .  Rząd jednak  po do ­
k ład n y m  rozw ażeniu  sp raw y  nie mógł się  zdecydow ać  na  zniesienie ,  ani 
n aw et  na  ogólne z łagodzenie  p rzep isów  o zac iem nian iu .  Projekt mniej s i l ­
nego przyćm ien ia  o św ie t len ia  ulicznego i gaszenia^ go cen tra ln ie  za  ̂ jednym 
zam achem  w razie  z apow iedzi  a la rm u  odrzucono, jako nie da jący  się  w yko­
nać. T y lk o  w m iarę  m ożności wzm ocni się n ieco  św ia t ła  s tacji  kolejowych, 
kolei,  po jazdów  m ech an icznych  i rowerów. Jeszcze  zawsze jesteśmy p o d ­
niecen i  pozwoleniem  używ ania  nieprzyćm ionej  l a ta ik i  ręczn. j, zwiększeniem  
p rzydziałów  e lek trycznośc i,  L a tark i  ręczne, k tó re  t e raz  rano zab ieram y  ze 
sobą tak  samo m achina ln ie  jak chustkę do nosa, mogą być nie p rzyćm ione, 
a le  krąg światła ,  który rzucają, nie śmie przekraczaj- średn icy  jednego cala. 
D la  oszczędności energii  e lektrycznej  nasze ba te r ie  do tych  lam pek  b ędą
teraz  m iały słabszy woltaż ,  ' . . . . . .

W ęgla  i nafty  mamy zużyć, jeśli to możliwe, jeszcze mniej niz u b ie ­
głej zimy, a to dlatego, że t rzeb a  w pe łn i  zaspokoić  po trzeb y  o peracy jne  
wojskow e zamorskie, W ęgiel  można uzńać  za k rew  naszego organizmu go­
spodarczego, a koleje za arterie ,  k tórymi ta  k rew  płynie.  Nie zawiodły  one 
nigdy ani podczas  na jgw ałtowniejszych nalo tów n iem ieck ich ,  ani  podczas  
dwóch n iezw yk le  c iężkich  zim. T eraz  jednak  po trzeby  są coraz większe,  
a le  z radośc ią  b ęd z iem y  się s ta ra l i  je z isp o k o ić  w iedząc ,  że p rzybliża ją  
zwycięstwo. Po trzebna  jest ścisła  oszczędność i jak  na jw iększa  produkcje ,  
p rzede  wszystk im  tzw. dużego węgla. N aw et  gałęzie przemysłu,  p o s iada jące  
p ie rw szorzędne  znaczen ie  w ojenne  o trzymały  nakaz  zmniejszenia  o 50 proc, 
swej konsum eji węgla  dużego i zas tąp ien ia  go innymi gatunkami. Nie dzieje 
się to bynajm niej  po to, by Włosi mogli żyć wygodnie  i ęiepło, Dzieje się 
po to, żeby dostarczyć  po trzebnego węgla  naszym wojskjom, portom, e le k ­
trowniom, p o ds taw ow ym  służbom użyteczności,  k tó re  są im potrzebne.

Zima nasuw a  nam  też  t rosk i  o zdrowie.  W każdej  rodzin ie  mówi się 
teraz,  że przejdzie ,  da Bóg, bez.  poważniejszej choroby, Nie  zapominajmy 
o tym, że w p ią tą  zimę po w ybuchu  w ojny  1914 r, z łośliwa ep idem ia  w i ę ­
cej poch łonęła  w E urop ie  ofiar niż zginęło V boju. Minister  zdrowia o św iad ­
czył, że rok , ,  zakończony  31 m arca  b. r,, był wyjątkowy. Śm ierte lność  
ogólna oraz  śm ier te lpość  d z iec ięca  i położnie była mniejsza niż k iedyko l­
w ie k ,  ta k  samo śm ierte lność  od chorób zakaźnych. Je d n a k ż e  wg sprawo- 
z dań  leka rzy  i wg wzmożonych w y p ła t  zasiłków chdrobowyeh  z Kas Chorych 
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w ynika ,  żę wlzrosła częstotliwość zachorow ań  k ró tko term inow ych ,  co zresztą 
jest może n a tu ra lne  po 4 przesz ło  la tach  wojny. • N ap raw io n o  już 2,5 miln, 
domów, z czego 1 miln. wym agało  pow ażnego  remontu. S tan  zniszczenia, 
jak  już n ied aw n o  mówiłem, jest bardzo  w ie lk i  i w ie le  'jeszcze t rze b a  będzie  
wysiłków, żeby doprow adzić  do poziomu r. 193°, który bynajmniej nie o d ­
p o w ia d a ł  naszym p lanom  przedwojennym . M in ister  zdrowia  mówił,  że rząd  
zdaje  sobie sp raw ę  z obciążen ia ,  k tóre  w arunk i  wojenne s tanow ią  d la  lu d ­
ności i z wysiłku, dzięki  k tó rem u  zwycięsko do tąd  wychodzi.  Na w sze lk ie  
m ożliwe do p rzew id zen ia  zagrożenia  p rzez  choroby  tej zimy r z ą d ' j e s t  od­
p ow iedn io  przygotowany. Ale p am ię tać  trzeb a  o tym, że obc iążen ie  orga­
n izmu' przez  wojnę sumuje się s topniowo i że sku tk i  jego mogą być na  długą 
metę ,  W  każdym  razie  zmniejszyć naszych w ys iłków  nie możemy. Dlatego 
tak  wiele  zależy od pożywienia.

J e ę e l i  m ów i s ię , 'ż e  na  ogół ludność W. Brytanii  jest  te ra z  lepie j  o d ­
żyw iana  niż p rzed  wojną, dlatego ta k  jest, że choć żywndści  m am y teraz  
mniej niż p rzed  wojną, rozdzia ł  jzst lepszy. Pod względem  w.artości i za ­
w ar tośc i  w i tam in  nasz  w ik t  jest dosta teczny, ale  ba rdzo  mało sm aczny 
i wobec  tego nudny. W krótce  będziem y kupow ać  w iew ió rk i  u rzeźn ika ,  
ta k  jak daw niej  króliki.  T y lko  że kró lików  jest mało i na bigos króliczy 
chodzi  się  do res tau rac j i  w ie lk ich  hotel i  jako na szczególny przysm ak, 
W czo ra j  W ick h am  S teed  i ja spóźniliśmy się na  o b iad  do ho telu  Claridge 
i nie  dostaliśmy już ani pasz te tu ,  api bigosu króliczego. S tw ierdzil iśm y 
zgodn i; ,  że dobrze  będzie  k iedy  się pojaw ią  w ie w ió rk i”.

ZBRODNICZA G Ł U P O T A  NIEMCÓW . Na tem a t  zdobycia  Ne­
apolu  pisze Pa tr ick  Lacy: „P rzede  wszystkim po zdobyciu  N eap o lu  wzięto 
się do oczyszczenia  portu,  który v będzie  cenną  p rzyfron tow ą  bazą  d la  
w szelkiego zaopa trzen ia ,  m a jącą  doskonałą  osłonę lo tn iczą  z Foggia. Dla 
W łochów  zdobycie  Neapo lu  ma i moralne znaczenie .  N asze  wojska witano  
w  sposób zdum iewający.  K iedyż  ■'nareszcie Niemcy zrozum ieją  zbrodn iczą  
g łupotę  w yw oływ an ia  takie j  ku sobie n ienawiści,  że ludność miast,  k tó ra  
n ies łychan ie  wiele  u c ie rp ia ła  od nalo tów A A F nie bacząc  na ru iny i zglisz­
cza, radu je  się  ty m , .ż e  pozbyła  się Niemców i gotuje  p raw ie  żenująco s e r ­
d eczne  spo tkan ie  tym, k tó rzy  spow odow ali  zniszczenie, dlatego, że wygnali  
N iem có w ”, (IPP)

- |-  T W IE R D Z A  JA P O Ń S K A  BEZ DACHU. W  BBC podano  n a ­
s tępu jący  k om en ta rz  sytuacji wojennej na  Pacyfiku:

„Czujemy tu, że od k i lku  tygodni zaznacz'a się w zględne  p rzyśp iesze ­
nie  tem p a  działań.  Pam ię tam y  długie tygodnie  wa lk i  o G uad a lcan a r ,  o Bune 
i Gona i obrazy  fi lmowe, które daw ały  nam pe łne  z rozum ienie  d la  długiego 
t rw an ia  tych  walk . '  A le  te raz  w szędzie  ak c ja  toczy się raźniej.  J a p o n ia  
jest speszona kap itu lac ją  włoską, za troskana  tym, że Niemcy^ nie  dokonują  
w  walce  tego wszystkiego, co b y  ob iecyw ał  pak t  osi. J a p o n ia  jest p e w n a ,  
że musi spodz iew ać  się a tak ó w  anglo-amerykańskich .  To też  przygotowuje  
się na  te  m ożliwości i zdaje się, że koła  k ie row nicze  w Tokio godzą się 
z myślą nieuniknionej u tra ty  zewnętrznego  p ierścien ia  zdobycz^ japońskich, 
a chcą u irzym ać koniecznie  p ierścień  w ew nętrzny ,  to co zdobyła  Ja p o n ia  
do  r. 1939. Dąży  się do sam owystarczalnośc i  Jap o n i i  i M andżukuo  pod 
w zględem  żywnościowym,



P rz e d  w o j n ą  J a p o n i a  z M a n d ż u k u o ,  K o r c ą  i F o rm o z ą  b y ły  r z e c z y w i ­
ś c i e ' p o d  w z g l ę d e m  ż y w n o ś c i  s a m o w y s ta r c z a ln e ,  a le  po  t y m 'p r z y s z ł y  susze ,  
p r o d u k c ja  ż y w n o ś c i  z m a la ł a ,  a  s p o w o d o w a n y  p r z e z  w o jn ę  b r a k  r ą k  r o b o ­
c z y c h  n ie  p o z w a l a  n a  jej z w ię k s z e n ie .  P rd g ra m  w s p ó ln e g o  d o b r o b y t u  n ie  
s p e łn ia  o c z e k iw a ń ,  p o n i e w a ż  to n a ż  j a p o ń s k i  s t a r c z y  ty lk o  n a  z a o p a t  z e n i e  
-jej a rm i i  o k u p a c y jn y c h .  P r a w d o p o d o b n i e  p r o d u k c j a  o k r ę t o w a  od  p o c z ą t k u  
w o jn y  w z ro s ła  o 70 p ro c , ,  a l e  s k o ro  T o jo  n ie  czyn i  w  z w ią z k u  z t y m  ż a d ­
n y c h  n a d z i e i  sw e m u  n a r o d o w i ,  to  w i d o c z n i e  t e n  w z ro s t  n ie  w y s t a r c z a  n a  
w y r ó w n a n i e  s t r a t .  W s z c z ę to  t e ż  w  J a p o n i i  p r o d u k c j ę  sz tu c z n e j  g u m y  i b e n ­
zyny ,  m im o  że  n a  M a l a j a c h  i w  In d i a c h  W s c h o d n ic h  J a p o ń c z y c y  m a ją  oko ło  
90 p ro c  p r z e d w o je n n e j  św ia to w e j  p r o d u k c j i  gum y n a t u r a l n e j  i w ie lk i e  p o ­
k ł a d y  n af ty .  W id o c z n ie  n ie  l i c z ą  n a  n ie .

P r ó b a  p r z e p r o w a d z e n i a  p r z e m y s łu  ja p o ń s k ie g o  n a  m ie j s c e  n ie  z a g ro ­
ż o n e  n a lo t a m i  jes t  r ó w n i e  b e z n a d z ie jn a  j a k  ; n a lo g i c z n a  p r ó b a  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  p r z e m y s łu  Z a g łę b ia  R u h ry ,  a le  m o ż n a  się s p o d z i e w a ć  r o z b u d o ­
w y  p rz e m y s łu  n a  K o r e i  i M a n d ż u r i i .  J e d n y m  s ło w e m  J a p o n i a  z d a je  so b ie  
s p r a w ę  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  k tó r e  ro d z i  s ię  z d e c y z j i  p o w z i ę t y c h  w  Q u e b e c  
i W a s z y n g to n ie ,  z r o sn ą c e g o  n a c i s k u  s i ł  p o d  d o w ó d z t w e m  gen.  .M a c  A r t h u r a  
i n o w e g o  d o w ó d z t w a  ło r d a  L u d w i k a  M o u n t b a t t e n a ,  J a p o n i a  b ę d z ie  z a c i e ­
k ły m  p r z e c i w n i k  e m  i t r z e b a  b ę d z i e  o lb r z y m ie j  si ły, ż e b y  ją  z ła m a ć ,  A l e  
tw i e r d z a  j a p o ń s k a ,  t a k  jak  n i e m ie c k a ,  je s t  b e z  d ac h u .  P r z y b l iż m y  się do  
niej i z o b a c z m y ” , (IPP)

-j-  K Ł O P O T Y  M U S S O L I N I E G O , -  W  k o m e n t a r z u  o s t a tn i c h  w ia d o -  
m u ś c i  z n a n y  s p r a w o z d a w c a  B B C  T h o m a s  C a d e t  s c h a r a k t e r y z o w a ł  w  k r ó t ­
k ic h  s ł o w a c h  o b e c n e  t r u d n o ś c i  M usso l in iego :

N ie d łu g o  p o k a ż e  się  czy  h j ie m c y  z e c h c ą  p o w a ż n i e  b ro n ić  sw e j  p o z y c j i  
w  R z y m ie .  C c  do  m nie ,  to  są d z ę ,  że  co fną  s ię  racze j ,  k u  p ó łn o c y ,  a  p o n i e ­
w a ż  t a k i  by ł  ich  z a m ia r  p ie r w o tn y ,  k tó r y  s p o w o d o w a ł  u p a d e k  M u sso l in ieg o ,  
u w a ż a m ,  że  t a k i e  p r z y p u s z c z e n ie  n ie  jes t  b ł ę d n e ,  O c z y w iś c i e ,  c h c ą  b y ś m y  
k a ż d y  k r o k  n a p r z ó d  o k u p i ł j  d rogo,  a  p o n ie w a ż  z y s k a n ia  c z a s u  j e s t  o g r o m n ą  
k o rz y ś c ią ,  w ię c  p o s t a r a j ą  się , a ż e b y  n a s z  p o s t ę p  by ł  n ie  ty lk o  k o s z to w n y ,  
a le  i p o w o ln y ,  P o s i a d a n ie  R z y m u  m a  d la  n ich  p e w n ą  w a r to ś ć ,  a l e  • n i e ­
w ie lk ą .  M u s s o l in i  n ie  o śm ie l i  s ię  t a m  p o k a z a ć ,  a w  k a ż d y m  r a z i e  m a ł o  by  
z d z ia ła ł .

P r z e c i e  ja sn e  jes t,  że  w  R z y m ie  r z ą d z ą  N ie m c y ,  j e ż e l i  m a s o w e  a r e s z ­
to w a n ia  i e g z e k u c je  w  o gó le  coś  z n a c z ą .  W ła ś c iw ie  m o ż e  n a j w i ę k s z e  z n a ­
c z e n ie  m a  d l a  N ie m c ó w  to, ż e b y  R z y m  n ia  b y ł  w  n a s z y m  r ę k u .  W  r ę k a c h  
r z ą d u  w ło sk ie g o  R zym  m o ż e  m ie ć  z n a c z e n ie ,  w  r ę k a c h  n i e m i e c k i c h  n ie  m a  
żad n eg o .  M u s so l in i  c z y n i  ż a ło s n e  w y s k k i  o ż y w i e n i a  p o p io łó w  f a sz y z m u ,  
p r z e z  c z ę s te  u ż y w a n i e  s ło w a  r e p u b l i k a  i p o w o ł y w a n i e  się" n a  r z ą d  l u d o w y ,  
co  jes t  w y r a ź n y m  u s i ł o w a n ie m  z d o b y c ia  j a k ie g o  t a k ie g o  p o p a r c i a  w  n a ro -  
d z ;e. W y c z u w a  s ię  po  p r o s tu  w  ty c h  w y p o w i e d z i a c h  t ę s k n o tę  za  u ż y c i e m  
s łow a :  d e m o k r a c j a  —  ty lk o  że  s ło w o  to  p r z e z  ty l e  c z a s u  w  ję z y k u  h i t l e ­
r o w c ó w  i f a s z y s tó w  b y ło  s y n o n im e m  n a jh a n ie b n ie j s z e j  k o ru p c j i  '  złe j  g o s p o ­
d a rk i ,  P o l i t y c z n y  a u t o r y t e t  M usso l in ieg o  u p a d ł  n a  z a w s z e ,  (1PP

"  +  O R Ę D Z IE  K R Ó L A  W Ł O S K IE G O .  R o z g ło ś n ia  B a r i  n a d a ł a  w  d n i u  
2.X, w ie c z o r e m  o r ę d z i e  k r ó l a  W i k t o r a  E m a n u e l a  d o  n a r o d u  w ło sk ie g o .  O rę -  
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dzie  to zostało  .następnie powtórzone  przez rozgłośnie  z jednoczonych  n a ro ­
dów  w Algerze,  Oto słowa króla: „U dałem  się do wolnej  części pó łwyspu
włoskiego w raz  z moim synem i innym i członkam i domu królewskiego, k tó ­
rzy mogli  mi towarzyszyć.  U . boku  mego m am  rząd, na  czele  którego stoi 
m arsza łek  Badoglio, W raz  ze mną znajdują  się  w a leczn i  żołnierze, którzy 
z now ym  entuz jazmem  w alczą,  by usunąć z ziemi ojczystej  n ieludzkiego 
w p ro s t  wroga, n iszczącego wszystko z zac iek łośc ią .  O bok  m nie  gromadzi 
się boha te rsk ie  nasze lo tnic two. Nasza flota wojenna, po dan iu  dowodu lo­
jalności  i dyscypliny, wym aganego p rzez  w aru n k i  podp isanego  rozejmu, zno ­
w u operuje  na  z iem iach  ojczystych z t ró jb a rw n ą  naszą  flagą, p o w iew ającą  
rów nie  wysoko jak  dotychczas,  Skoro  ty lko  b ędzie  fó m ożliwe rozszerzone  
zostaną,  zgodnie z moimi jasnymi rozk azam i p o d s ta w y  nowego rządu  w ło­
skiego tak, aby  wszyscy mogli b rać  udz ia ł  w życ iu  politycznym k r a j u ' , 
Król W ik tor  E m anuel  zakończy ł  swe orędzie  w. sposób następujący :  „M usi­
my jak  najprędzej- uwolnić  św ię tą  z iemię w łoską  od nieprzyjaciela-, k tó ry  nie 
p o traf i ł  ukryć  swego na tura lnego  instynktu  i n ienawiśc i.  W szyscy Włosi za ­
równo m ężczyźni  jak i kob ie ty  muszą p rzyczyn ić  się do w y konan ia  św ię te ­
go zad an ia  osw obodzenia  kraju i z jednoczyć  się pod rozkazam i rządu  m ar ­
sza łka  Badoglio". (IPP)

T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— W  piątek , dn ia  1 p a źd z ie rn ik a  rb,, Pan  P rez y d en t  Rzeczypospolitej  
odby ł  n a r a d ę \z  p rezesem  R ad y  M in is trów  Mikołajczykiem  i Nacze lnym  W o ­
dzem  gen. Sosnkowskim. W na rad z ie  w zięl i  rów nież  udz ia ł  min, o b rony  n a ­
rodow ej gen, Kukie ł  i min. sp raw  zagr. Romer;

— W  d n iu / l .X  rb. odbyło  się posiedzen ie  R ady M in is trów  pod p r z e ­
w o dn ic tw em  p rem iera  Mikołajczyka, Rada  M inistrów w ysłucha ła  sp raw oz­
dan ia  p re m ie ra  na  tem a t  w ażnych  decyzji  pow zię tych  w Kraju, k tó re  zostaną 
p o dane  do wiadomości  rządów  sprzymierzonych, N astępn ie  R ad a  M inistrów  
uchw ali ła  w niosek  m inistrów sp raw  zagranicznych i przemysłu,  handlu  i że­
glugi w  sp raw ie  udz ia łu  Polski  w zarządzie  p roponow anej  przez  rząd  S ta ­
nów  Z jednoczonych organizacji pomocy zjednoczonym n arodom  po wojnie,

— D z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c t w a  p o l s k i e g o  w  W i e l k i  ej 
B r y t a n i i ,  M in isters tw o O brony  Narodowej ogłosiło zes taw ien ie  d z ia ła l ­
ności lo tn ic tw a polskiego w W. Brytanii  za okres od l ipca  1940 r. do końca 
lipca  1943 r. Oto treść  zestawienia:

„Essen, życiodajny ośrodek  h itle rowskie j  p rodukcji  wojennej w Zagłę­
biu Ruhry, był celem na jw iększych  wysiłków niszczycie lsk ich  ze s trony b om ­
bow ców  polskich, k tó re  uczes tn iczy ły  w un ices tw ian iu  p rodukcji  m ateria łów  
w ojennych  w tym  ogromnym rejonie  fabrycznym, rozciągającym  się na  zn acz ­
nej przestrzeni ,  Po lsk ie  dywiz jony bom bow e zrzuciły  na re jon  Essen w tzw. 
b i tw ie  o Ruhrę  5.448.583 fpnty bomb, przyczem. od w rześn ia  1940 r., tj, od 
czasu, k ied y  rozpoczęło  się bom bordow anie  Zagłębia  Ruhry, zrzucono na 
samo tylko Essen 1.084.582 funty bom b burzących.  B om bardow an ie  Zagłębia



Ruhry przez polski* dywizjony bombowe trwało przez cały okreś sprawoz­
dawczy, tj. do końca lipca rb. , , , . , , • . v

Następnym z kolei miastem niemieckim na rozkładzie polskim byio 
Bremen, na które w tym samym okresie załogi bombowców polskich zrzu­
ciły 1,027,436 funtów bomb; na- trzecim miejscu stoi Kolonia — 1.005 244 
funty bomb; na czwartym Hamburg — 959 494 funtów bomb. Na wykazie 
miast niemieckich bombardowanych przez lotników polskich figurują dalej 
w kolejności niszczenia; Duissburg — 566.498 funtów bomb, Dusseldorf — 
443.420 f. bomb, Dortmund — 195,172 f. bomb, Wuppertal — 110.880 fun­
tów bomb, Bohum — 54,850 f. bomb.

W prawie 3-letnim okresie wojny z Niemcami, toczonej przez polskie 
załogi bombowe z brytyjskich baz lotniczych, brało udział w bRwie o Ruhrę 
1.997 samolotów polsl.ich, Siraty, łącznie z zabitymi i wziętymi do niewoli, 
wyniosły 353 ludzi (dane powyższe obejmują tylko część działalności lotni- 
ctwa polskiego z baz brytyjskich). Dywizjony-bombowe brały u d z i . ł  melylko 
w dużych nalotach, ale także kładły miny na wodach nieprzyjacielskich, 
atakowały żeglugę i okręty nieprzyjaciela. '

Polskie dywizjony myśliwskie używane hyly do eskortowania sojusz­
niczych wypraw bombowych, przeprowadzały operacje wymiatania oraz pa­
trole dzienne i nocne nad terytorium nieprzyjaciela, eskortowały konwoje 
morskie i brały udział w akcji ratowniczej na morzu,-

Polscy piloci myśliwscy, latający na samolotach typu „Spitfaire , „Hu- 
ricany" i „Botfaire” mają za sobą imponujące wyczyny dokonane w okresie 
od lipca 1940 r, do końca lipca 1943 r. w postaci 559 samolotów nieprzyja- 
cielskich zestrzelonych na pewno, 150 zestrzelonych prawdopodobnie i 183 
uszkodzonych, Działalność polskich myśliwców jest bardzo obszerna. Prócz 
staezania walk powietrznych z samolotami nieprzyjacielskimi — biorą one 
udział w atakowaniu statków towarowych i barek, ośrodków kolejowych 
i stacji przetokowych, parowozów, rafinerii nafty, składów^ amunicyjnych, 
wież wodnych, magazynów i domów wojskowych oraz lotnisk, na któiych 
niszczą budynki i samoloty na ziemi.

Lotnictwo polskie liczy dzisiaj 12 000 ludzi i liczba ta stale wzrasta. 
Ilościowo lotnictwo polskie jest po za brytyjskim i amerykańskim najlicz­
niejszym lotnictwem na wyspach brytyjskich,' (1PP)

1  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

  L i k w i d a c j a  g r o ź n e j  k o m ó r k i  n i e m i e c k i e g o  w y ­
w i a d u .  Dnia 8 bm. po gódz, 18, do baru „Za Kotarą", przy ul, Mazowiec- 

; kiej nr 2 w Warszawie wkroczyło kilku młodych ludzi i z pistoletów auto­
matycznych zastrzeliło obecnych w lokalu; właściciela baru agenta wywiadu 

i  niemieckiego i prowokatora Józefa Staszauera vel Daldera vel Waldmana, 
jego żonę, jego szwagra Eugeniusza Lorocha agenta Gestapo, Zbigniewa 
Konarzewskiego, kierownika f Kasner przy ul, Albe-ta, b. dziennikarza — i konfidenta i prowokatora,, oraz współpracujących ze Staszauerem Niemców: 
wicedyrektora Hotelu Europejskiego Kurtza, treuhendera S, A. -„Tudor i 
„Piastów” Millera, jego współpracownika Brauna oraz jednego wywiadowcę 
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policji.  Szajka t a -u s i ło w a ła  s taw iać  opór przy  pom ocy b ron i  palne), Ofiarą 
s t rze lan iny  p a d ły  p rzy p ad k o w o  jeszcze inne  osoby znajdu jące  się  w lokalu,  
m, in. poda jąca  w barze  ak to rk a  p. M. M a lanow icz.  Sp ra w c y  zam achu  gę­
sto ostrzel iwując  się wycofal i  się  z b ro n ią  w rę k u  n iezatrzym am .

— K o m u n i k a t  nr 14, D n i a  24.IX rb. o godz. 7,18 w W arszaw ie  
zosta ł  zas trzelony  znany z sadyzmu k a t  m łodzieży polskiej,  asast.ępca kom en ­
d an ta  obozu karnego na ul.  Gęsiej — H ap p tsch aa fu h re r  August Kre tschm an.  
27.IX.1943 r. (—) K ie ro w n ic tw o  W alk i  Podziemnej.

— K o m u n i k a t  n r  15. Niemcy, m ieszkańcy  wsi K ęp a  Latoszewska, 
p rzy  udzia le  polskiej  rodziny  W ójc ików, schw yta l i  k i lku  młodych Polakow 
i p as tw iąc  się nad nimi w yda l i  ich w  rę ce  żandarm ów  z poste runku  w  W i­
lanow ie ,  k tórzy  rów nież  znęcali  się  nad nimi, W  odw et  za to dn ia  26 wrze-  
śnia o godz, 22 o d d z ia ł  Sił Z brojnych w- K ra ju  spa l ii  k i lk a  zagród n iem iec ­
k ich  w Kępie Latoszewskiej,  zab ił  9 kolonistów n iem ieck ich  i co na jmniej 
7 żandarm ów  z _p oste runku  w W ilanow ie  oraz  rozstrzela ł  3 m ęzczyzn  z ro­
dziny W ó jc ik ó w  1 X.1943 r. ( - )  K ie row nic tw o  W a łk i  Podziemne).

— 2 k o m p a n i e  p . o l i c j i  n i e m i e c k i e j  z L ublina  i Kielc 
p rzyby ły  do W arszawy. Dla pom ieszczen ia  ich eksm itowano Polakow  z do ­
m ów przy ul.  Daniłowiczowskiej i Stalowe),

  7 0 , 0 0 0  z ł  zab ra ło  dw u uzbrojonych mężczyzn z kasy  tea t rz y ­
k u  „ J a r ” . W wyniku st rze lan iny  zab i ty  został  polic jant  i b i le ter .  Sp raw cy

“zbieg — 1 9 0 . 0 0 0  z ł  zab rano  przy  zbiegu u lic  Dworskiej i Brylowskiej
z sam ochodu  G azo w n i  Miejskie j .  Dwaj konwojenci  -  g ranatow y  polic iaru 
i U k ra in ie c  — zostali  zabici.  N apas tn icy  od)echali  z p ien iędzm i au tem

Gazow ni.  ^  ^  Z ł o t e j  n ieznany  sp raw ca  zabił  ku lą  re w o lw ero w ą  
żandarm a .  W pół godziny po tym d w a  oddzia ły  policji  n iemieckie) zam knęły  
odc inek  ul. Złotej i w y łapa ły  wszystkich zna jdu jących  się na  u l icy  męzczyzn.

— N a p a d u  n a  U r z ą d  S k a r b o w y  przy  Al. U jazdowskie) 
dokonano  w  dniu 7 bm. w godz inach  po łudniow ych.  Z kas U r zędu zabrano 
znaczną  sumę pieniędzy. W czasie n a p ad u  doszło do ostre)
K ilka  osób zostało zabitych. Tego samego d n i a  p o l i c ) a  n iem iecka  wyciągnęła  
z m ieszkań w szys tk ich  m ieszkańców  ''domu, w k tórym  mieści się U rząd  Skar­
bowy i w yw iozła  ich sam ochodam i w  nieznanym  kierunku.

— A k t a  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  n r  I m ieszczącego się w do­
mu U b ezp iecza ln i  p rzy  zbiegu ul Polnej i Al,  M arszałka  P iłsudskiego spło­
nę ły  n iem al  ca łkow icie ,  Przyczyna  pożaru  n iew iadom a,

H  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— S t o s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e  z a o g n i ł  y s i ę ,  Za za ­
b ic ie  kom endan ta  l i tew skie j  policji  k rym inalnej  rozs trze laao  10 Polakow, 
w  tym 2 profesorów uniwersytetu ,  rów nież  wyw ieziono  do karnego obozu 
w  P a rw ien in k ach  pod  Kow nem  przesz ło  160 osób — inte l igentów, Listy ska-



zanych sporządza li  L itwini.  Nierac-y zw ala ją  t e ra z  całkowig ie  w inę  na  L it­
winów, tym  bardziej ,  gdy dow iedzie l i  się, że rozstrzelano prof, Pe lczara  — . 
św iatowej s ławy spec ja lis tę  od choroby raka,  a m. i n . ' byłego członka  n ie ­
mieckiego naukow ego  tow arzy s tw a  lekarskiego,

— B i a ł y s t o k .  Now y dokum ent  b a rb a rz y ń s tw a  niemieckiego: Ko­
m endan t  SS i polic ji na  okręg  b ia łos tock i  ogłosił, że za zabicie  w e  wsi 
Andrzejowo polic jan ta  Trobki,  za z ran ien ie  2 żandarm ów  w lesie  koło m ie j­
scowości Hrunki,  ob rab o w an ie  hand la rza  świń — N iem ca koto Łomży i ostrze­
lan ie  pa tro lu  policyjnego i zab ic ie  oficera  polic ji koło Ostrym owicz,  kazał  
rozs t rze lać  22 osoby ze wsi Andrzejowo,  58 ze wsi Je s io n o w o  i 41 z po ­
w ia tu  grodzieńskiego.

—• W  o k r ę g u  b i a ł o s t o c k i m  rozpoczęto  a resz tow an ie  księży: 
w  Grodnie  został  1 ksiądz Litwin, w Białymstoku p o z o s ta ło . 2 księży — p a ­
rafię  św. R ocha  zam knięto  z b raku  księży. P rzyczyny  tych  aresz towań  
księży, ani ich los nie jest znany.

— W  P r z e m y ś l u  a resz tow ano  około 100 osób p rzew ażn ie  ko le ­
jarzy i p racow ników  fabryki  „Palm a".

—■ S t a r o s t w o  w  ł ^ o w i c z u  w yda ło  za rządzen ie  zab ran ia jące  
wywo*zu wsze lk ich  a r tykułów  żywnościowych, n aw et  z iem niaków. Zakaz 
um otyw ow ano koniecznością  aprow izac  i miasta.

— W e  L w o w i e  zastrzelono Niem ca — d y rek to ra  daw nej ,  fabryki  
k o n se rw —  Eggersa, k tóry  w sadystyczny  sposób znęca ł  się nad podległym  
mu personelem.

— Z T a r n o w a  wyw ieziono do Oświęc im ia  3 wagony więźniów,

—— G m i n y  p o w i a t u  g r ó j e c k i e g o  dosta ły  ze s ta ros tw a na ­
kaz podan ia  l is ty  wszystk ich  oficerów  p o 's ’cich zam ieszkałych na  te ren ie  
poszczególny ch^gmin.

— P a r t y z a n t k a  s o w i e c k a  w m iarę  posuw ania  się frontu,  
przesuw a się także  na  Zachód. Pod Krzyczynem, koło Białegostoku w yko­
leil i  pa r tyzanc i  pociąg pośpieszny K ró lew iec  - Brześć. dO^Niemców, p rz e ­
ważn ie  oficerów, pon ios ło  śmierć , a około 60 jest ciężko rannych. Na od­
cinku. O rany-W ilno  w ciągu 7 dni wykolejono okołc 5 pociągpw. Pod Pod-  
b rodz iem  i Orlą  n ad  N iemnem odbyły  Się 2 większe b i tw y  pom iędzy o d d z ia ­
łam i pa r tyzan tów  sow ieck ich  i polskimi oddz ia łam i instrukcyjnymi,  przyczym  
stroną n a p ad a jącą  byli p a r  yzanci  sowieccy,

r *

—  „ F a b r y k a  ś m i e r c i " .  .Ż y d  — uc iek in ier  z T reb l ink i ,  k tóry  
p rzebył  w tym obozie okres około 10 miesięcy, opisuje „fabrykę śmierci".

Zdoła ł  on uciec  w raz  z grypą  około 2.000 Żydów po rozbrojeniu  
i w ybic iu  części s traży  obozowej oraz  p odpa len iu  baraków., Część u c iek i­
nierów oca l i ła  swe życie,  Będą  oni. jedynym i św iadkam i n iem ieckich  zbro­
dni w T reb l ince .

„Zosta łem p o chw ycony  na łap an ce  w ghetto warszaw skim  dn. 28.VIII. 
1942 r. T ransport  nasz  — jak  nam powiedziano  — przeznaczony  jest na  
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roboty  na  wschód. Jec h a l iśm y  na tłoćzen i  w  wagońach  pod  strażą. E skor­
tu jący  L itw in i  o d b ie ra l i  p ien iądze  i kosztowności.  N ikt n ie  p rzew id y w a ł  
rzeczywis tości.  K iedy znaleź l iśmy się na miejscu ;— otworzyły  się n am  oczy.

W obozie  leżały  dosłownie  stosy t rupów  na ziemi.  Rozsegregowano 
nas: „kobie ty  i dz ieci  na  lewo, m ężczyźni  na  p raw o".  P ien iądze,  papiery ,  
p rzedm io ty  w ar to śc io w e  kazano  oddać.  Kazano n am  segregować stosy ubrań , 
walizek ,  tobołów. —

Po paru  godzinach n adszed ł  t ranspor t  z M iędzyrzecza.  W zięto  nas 
w te d y  do wynoszen ia  t rupów  z wagonów  (w większości  by ł  to t ransport  
t rupów). Bito nas w te d y  nieludzko. Po ukończen iu  tej p racy  posadzono 
nas w półkole  i w y celow ano  do nas  kaemy. 100 „ u ła sk aw io n o ” na podsta ­
w ie  p rzypadkow ego  ugrupowania ,  resztę  (kilkuset) wystrzelano.

O d  "następnego rana  robo ta  — segregowanie  ub rań ,  pak u n k ó w  itd,, 
oraz  zag rzeb y w an ie  t rupów  w maszynowo p rzygo tow anych  dołach. T rupy  
częściowo zgniłe, bywały  wypadki,  że rę k a  lub noga t rupa  pozostaw ała  
w  ręce  robo 'n ik a .  Ja k o  fachowca, c ieślę  w z ięto  m nie  do b u d o w an ia  komór 
gazowych pod  k ierunk iem  U kra ińców ,  W y budow ano  10 komór.

P ro c e d u ra  t rucia  w yg ląda  następująco;  p rzyby łem u transportow i k a z a ­
no się ro zb ie rać  do kąp ie l i  i k ierow ano  do komór. Stojący p rzy  drzw iach  
U kra in iec  zachęcał  wahających  się, k łując bagnetem  a opornych zabijał,  Po 
k i lkunastu  m inu tach  drugimi d rzw iam i w yb ie rano  trupy. „K ąp ie le ” t rw a ły  
codzień  mniej więce j  do lutego. Poza  kom oram i — zwłaszcza w stosunku 
do s ta rców  i chorych — stosowano „ laza re t" .  Sk ie row anych  do „ laza re tu"  
sadzano na ław k ach  n ad  długim rowem  i s trza łem  zrzucano do^rowu. Były 
rów nież  t ranspor ty  z zagranicy, O ceniam  l iczbę  t rupów  w obozie  na  około 
3,000.000.

Sadyzm  dozorców był nieludzki.  Był Ukra in iec ,  k tó ry  obc ina ł  uszy, 
nos, w bija ł  gw oźdz ie  w  odbytnice.. .

W  lutym według pogłosek — w obozie  b v ł  Himmler.  Rozpoczęto po- 
rządkow an ie .  T rupy  w y d o b y w an o  — palono. W  tym  też okresie  u rw a ły  
się  m asowe l ikw idacje .  B udowaliśmy w ieże  obserWacyjne, ja  n aw et  zosta­
łem  "zaszczycony" obowiązkiem  w y budow an ia  domku w stylu zakopiańsk im  
na rozkaz  k o m en d an ta  obozu. W  tym  okresie  karm iono  nas t ro ch ę  lepiej  
i n ie  d ręczono  ta k  bardzo. „L ikw idow an ie” grobów p osuw ało  się naprzód, 
już około 3/4 grobów było z likw idow anych .  Nie mieliśmy z łudzeń  — w ie ­
dzieliśmy, że z chw ilą  gdy ta  ro b o ta  się skończy  — skończymy się również,  
Zaczę to  spiskować.

23 l ipca  wybuchło  nasze pow stan ie .  Nasze p ią tk i  nap ad ły  na  baraki 
w arty ,  p o ch w y ci ły  broń i rozpoczęły  walkę.  Walka, t rw a ła  około 15 minut, 
obóz się rozsypał. W  lesie  rozproszyliśm y się, Korzystając  z pom ocy i in ­
formacji  chłopów, p rzedar łem  się do W arszaaw y"!

' H  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

X  Z A G A D K A  FR O N T U  W SCHO DNIEGO , Zamieszczamy kom en­
ta rz  Polaka  znajdującego się  na  t e ren ach  przyfrontowych, olbserwującege 
na dużym odc inku  odw ró t  a rmii  n iemieckiej.  Oto jego refleksje:
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_ _ Czy armia niemiecka jest tak .słaba, czy też armia sowiecka jest sil­
niejsza niz przedtem? Czy morale żołnierza niemieckiego tak się pogors-y-
zatrzym aT? ^  UtrZymać? G dzie N i* ™ y Potrafią  b o l Ł k ó w

f ad kłórymi wszY*oy się dziś zastanawiamy. Niemcy 
tłumaczą odwrót dalekowzroczną strategią i mówią, że oddają tereny dobro­
wolnie Stalin zas omie co kilka dni >v fanfary zwycięstwa,

tak tem  jest, żs liczbowo stosunek sił pogorszył się znacznie dla Niem­
ców. z  frontu wschodniego wycofano Włochów i Węgrów, oddziały rumuń­
skie zmalały znacznie wskutek dezercji, kilkadziesiąt dywizji niemieckich
“ ki VłSV - M 3 a h 1 Ód '  d ° W1°iCh- W p - w d z i e k e m c y  mobilizu jroczniki 1884 — 893 ale to juz me jest żołnierz pełnowartościowy (do 59
oku zycia!>, Straty w zabitych, ciężko rannych i zaginionych są b, duże. 

Rosja natomiast (mając widocznie odpowiednie zapewnienie Japonii)
c z a s ' t f d v w °N-ą PraT - ar ię dalekieg0 wschodu na front niemiecki, Pod­czas gdy w Niemczech jeden rocznik świeżego rekruta daje 400 tys. żołnie­
rzy w Sowietach połtora miliona (znacznie większy udział procentowy 
młodych roczników, Ponadto w Czerwonej Armii np. w artyłerii

Za-em ? al®ży! ze przeciw conajmniej niezmniejszonej armii 
sowieckiej stoi _ armia niemiecka słabsza o półtora miliona żołnierza niż 
zeszłej zimy, kiedy i tak musiała się cofać i oddać Stalingrad.

1 ten stosunek sił będzie się stale pogarszał...
W nh • 6 zołnl| rz“ niemieckiego pogorszyło się znacznie. Wprawdzie”
Z  I  t  ? rz®d ,cofamem S1? w nieładzie, karność jest nadal bardzo dobra, 
do domu Z Wie’ Ze W0|" a >est Przegrana i myśli tylko o powrocie

wam, JeZe/ ł c!lodzi ° “ zarojenie, to w powietrzu jest obecnie lekka prze­
sól o a0™6 rc f yj'- m1’ w ar!y. f u  wybitna przewaga rosyjska — szcze-
Niemców Stalina , szesciolufowe działa salwowe są postrachem

. Jeuynie może w działach przeciwpancernych _ Niemcy są silniejsi — 
natomiast liczbowo słabsi w broni pancernej,

Z powyższego można wyciągnąć wniosek, że Niemcy są zmuszeni się 
cofac -  cofają się jednak naogół jak dotąd w porządku, niszcząc systema- 
tycznie wszystko poza sobą (Tam gdzie żołnierzowi niemieckiemu tfrozi oto-

h w  ardz0 dzielnie< w obawie przed niewolą sowiecką, której 
się bardzo boi) Inna rzecz, ze odwrót ten może być bardzo na rękę nie­
mieckim generałom, którzy w ten sposób osiągają dyskredytowanie Hitlera
ująć'władzę0 w ^ w e "  ręce *" ' 1 ła twie) ™  ^ d z i e ,  gdy czas nadejdzie,

, Pozostaje pytanie, gdzie odwrót zostanie powstrzymany. Oficjalnie

o ^ g o  o D n ie p V  ^  Wyglądał “  ale cbcieliby
• , P rawd°P°dobnie Dniepr poniżej Prypeci będzie do mrozów utrzymany, 

gdyz bolszewicy muszą sobie zorganizować tyły (chociaż mając pod dostat­
kiem benzyny, samochodow i traktorów, nie są tak zależni od kolei jak 
Niemcy) natomiast górny Dniepr, koło Mohylewa, gdzie postęp ofensywy 
mst stosunkowo mniejszy, będzie jeszcze przed zimą przekroczony.



Coraz częściej mówią Niemcy o froncie Dniestr — Bug — Kanał Au 
gustowski -  granica Prus Wschodnich (która jest ufortyfikowana) - m ó w i ą -  
zrobimy Rosjanom to co oni nam zrobili — wydłużymy im linie komunika­
cyjne. W stosunku do frontu Dniepr — Berezyna -  Welikija -  jezioro 
Fejpus Narwa byłoby to skrócenie o przeszło 25 proc., jednak Bug nie 

^p rzeds taw ia  większej wartości obronnej, a ponadto, gdy żołnierz niemiecki 
poczuje się wsrod swoich (Prusy Wschodnie) i nie będzie czuł za plecami 
wrogo usposobionej ludności — łatwiej może się zdobyć na rzucenie ka ra ­
binu i pójście do domu. Co zaś do wydłużenia linii komunikacyjnych, to 
Niemcy nie są zdolni do partyzantki i niszęzenia linii kolejowych na zaple­
czu sowieckim. p

Niemniej jednak dp wiosnv może się front na tę drugą linię cofnąć.
Dotarcie armii sowieckiej do granic Rzeszy może być hasłem do 

przejęcia władzy przez generałsw niemieckich o ile oni- zechcą tak długo 
czekac, lub tez jeśli wcześniej nie rozpocznie się rewolucja uliczna

wnzdan^. a - ł i * ^  F'- Brytyjskie ministerstwo lotnictwa ogłosiło spra­
wozdanie z Działalności lotnictwa w miesiącu wrześniu. W ciągu września 
lotnictwo brytyjskie zrzuciło na Niemcy 14.000 ton bomb. Eskadry lotni­
ctwa sprzymierzonego startujące z W. Brytanii latały nad Niemcami i kraja­
ło  naeUte°W-anymj! P t  dnia, oraz w ci^ u 25 nocV- Bombardowano m. in. 
chium R r n W  f ł°wnyeh celów: Berlin, Mannheim (dwukrotnie), Mona- 
t H ®  Livorno, Modenę (na granicy francusko-włoskiej), Hannower
dwukrotnie) . Bochum. Wykonano 21 lotów wypadowych i patroli ofen-

w cktfu 20 h' - ” n0CV' Bombowce brytyjskie średnie ' i lekkie operowały 
w ciągu 20 dni, niszcząc 130 pociągów i 200 statków. 190 samolotów nie-
Brytanii ZnlszczonVch zostało przez Brytyjczyków, operujących z Wielkjej

wvnios?v '287  ioti\ £ twa k™lewskiego w tych operacjach nad Europą
wyniosły 282 samoloty. W pierwszych 9 miesiącach 1940 roku myśliwce
niZemniecki°cherU'ąCe 2 Wlelkie ' Brytanii zestrzeliły ogółem 600 samolotów

X , POTĘGA ZBROJNA STANÓW ZJEDNOCZONYCH Oficjalny 
komunikat rządu amerykańskiego stwierdza, że efektywy armii amerykań­
skie wynoszą obecnie 7,300.009 ludzi. Równocześnie ogłoszone z o s t a ł y  
straty, poniesione przez amerykańskie siły zbrojne do 15 września br Wv 
noszą one ogołem 102.753 ludzi, w tej liczbie zabitych 19.721, rannych 
26 .76j , zaginionych 32.154, jeńców 23.933. Departament wojny (armia i lot-
liczbie 9 5 7 ^  n o ^ d ł  1* wynosiły do 14 września 73.192 ludzi, w tej
liczbie 9.578 poległych, 21.596 rannych, 22.246 zaginionych, 19 772 ieńców
s te T w o T T  uUi,by 9 412 W powyższych cyfrach mieści
reszta zaś n r t i  j  ' -  ;  których poległo 469, rannych zostało 747reszta zaś prawdopodobnie znajduje się w niewoli.

sie w MŚtPnrrbW7-'nJ  Stirason’ ^ w m l ,  że przeszło 110,090 ze znajdujących
czych w r o l n e j  e °^ZOay leóc° 7  wojennych, użyto z braku rąk robo-
w n a i b S . ^  n * ^ i ? - a£y Da f,ermach' Pozostałych 31,090 użyje się w najbliższym czasie do takich samych prac lub innych.



P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  w ł o s k i :  V a rm ia  zdo b y ła  C apuę  oraz Castel  Volturno. 
F ront  na zachodzie  p rzeb iega  wzdłuż  rzek i  Volturno. Na w schodnim  od ­
cinku VIII arm ia  doszła  do  Termoli,  gdzie już od szeregu dni w alczy ły  woj­
ska d esan tow e  angielskie,  N iem cy s ta ra ją  się pow strzym ać  pochód  sp rzy ­
mierzonych, kon tra tak u jąc  przy  użyciu 9 p an ce rn y ch  dywizji  i k d k u n as tn  
dywizji  zwykłych, Niem cy wg donies ień  z Algeru  przygo tow ują  akcję  zn i­
szczenia  ob iek tów  i t ran sp o r tu  w rejonie Rzymu, śc iągając do W łoch Płn, 
dalsze dywizje ,

— P o w s t a ń c y  j u g o s ł o w i a ń s c y  rozwija ją  ożywioną akcję 
w re jonie  Triest  — F ium e — Spli t  i w okręgu Lubiany. W akcji swej p o ­
w stańcy  używają  już czołgów i a r ty le r i i  dosta rczonej  przez  Anglików.

— F r o n t  z a c h o d n i  cechuje  silne ożyw ien ie  dz ia łań  lotniczych. 
RAF dokonało silnych na lo tów  nocnych na S tu tgart  i Bremę, Lata jące  for­
teca  am erykańsk ie  b o m bardow ały  F r id r icbshaven  i w dn, 9 bm, Gdańsk ,  
G dynię ,  ob iek ty  w Prusach W schodn ich  i na  Polskim Pomorzu, L ekk ie  bom- 
bowcd „M osquito” b o m bardow ały  ob iek ty  w M onachium  i Berlinie.

— F r o n t  ' w s c l i o d n i :  Arm ie  sowieckie  stanęły na  D nieprze  zaj­
mując w czasie 2 miesięcy  ofensywy 1.500.000 km kw. oswobodzonego 
obszaru i p rzesuw ając  front Da zachód  o 300 do 400 km. Na linii  D niepru  
Niem cy stawili  opór i zdaw ało  się, że ofensywa sow iecka  jest zakończona, 
a w a lk i  potoczą  się jedynie  o zajęcie  Kijowa i p rze łam an ie  zapory  n iem iec ­
kiej  w rejonie W itebsk  — Orsza. Tym czasem  w dniu 7 bm. Sow ie ty  ro z ­
poczę ły  na w ie lką  ska lę  a tak  na  całym froncie  od Leningradu  do T am ania .  
W  ciągu pierw szych 2 dn i  nowych działań Rosjanie zdołali  oczyścić  z N iem ­
ców płw, Tamański,  stworzyć  3 s i lnie jsze  p rzyczó łk i  na  zach. brzegu D nie­
p ru  (jeden o 80 km na północ  Kijowa, drugi o 60 km na p łd .-w schód  K i­
jowa) a na odc inku  pó łnocnym  zdobyli  m. N ew el zajmując k i lkadz ies ią t
miejscowości, W  rejonie Len ingrad  — jez. I lmen akcja rosyjska zagraża od ­
cięc iem  dw u armiom niem ieckim , Wojska sowieckie  znajdują  się o k i lk an a ­
ście  km od W iteb sk a ,  Na całym  froncie Niem cy staw ia ją  zacię ty  opór.
W obecnej sytuacji  t rudno ocenić  sukcesy  sowieckie  i p rzesądzać  dalszy 
rozwój działań,

R Ó Ż N E
— W  nocy z 7 na  8 bm, 30 samolotów n iem ieck ich  po raz p ierw szy

od ki lku  m iesięcy dotarło  nad  L ondyn i zrzuciło  30 ton bomb,
W k w aterze  H it le ra  odbyło  się  zeb ran ie  p rzyw ódców  par ty jn y ch .

' Przez 2 godziny przem aw ia l i  H i t le r  i Himmler,

K w i t u j e m y -  w z ł :  Sęk —■ 5, Quercus — 5, H,J,  — 5, Zet — 5, 
H an ia  — 20, Batory  — 100, f lak  — 40, A dam  — 20, J .  — 50, D ru c ik  — 100, 
M a leńka  — 10, Hania  — 20,

Prostujemy: w p oprzedn im  num erze  w y drukow ano  Ors 5, powinno 
być Ors 50.

Na cele  specja lne: T a t a r  — 2,000, k w ia t  mydliku — 500. (Ew)
L — w icher  — 60,


